
G A Z E T A

Wielkiego f j m l  Xięs twa

P O Z N A Ń S K I E G O .
Nakładem Drukarni N adw orney W . Dekera i Spółki. — Redaktor: Assessor Raaisku

J |f  51. — W Środę dnia 28. Czerwca 1826.

D o  c z y t e l n i k ó w  g a z e t y ,
Z  kończącym się drugim kwartałem przypominamy, iż  prenumerata ćwieriroczna dla

tuteyszych czytelników wynosi:
za polską gazetę , . I Tal. 183 s8 r*
za niemiecką s . ,  1 —  7 i  ”

dla zamieyscowych czytelników:
za polską . . 2  Tal.
za niemiecką , 1  — 18 śgr. 9 f en' . .  , r. T1 ■ , »

Zamieyscowi czytelnicy o d b i e r a ć  b ę d ą  za tę cenę gazety na w s z y s t k i c h  K r ó l .  U r z ę d a c h
P o c z t o w y c h  w cał ey  M o n a r c h i i .  . , ,

Na exemplarz gazety na kancellaryinym papierze podwyższa się cena kaidey gazety o 15 sgr.
Poznań dnia 2S- Czerwca 1826. . , .

E x p e d y c y a  Gaz e t  W .  D e k e r a  1 S p ó ł k i .

t t t* J   ̂ : lr-oi/tTTTA JW . Baron S c h u c k m a n n ,  Tayny Mini-Wiadomosci kraiowe. Ster Stanu, wyiechał do Karlsbadu.
1 ■■ -  Z W r o c ł a w i a  dnia 14. Czerwca.

Z  B e r l i n a  dnia 23. Czerwca. Dziekan katedralny i kanonik, X. Aulock,
' Jego Królewiczoska Mość Xi^iq W  i 1 - obrany został Sufraganem dyecezyi W rocła- 
h e 1 m Pruski (syn N . Pana) powrócił z Ma- wakiey; wybór ten, równie iak nominacy^pa- 
gdeburga.
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p h z k ą  na B i sku pa  M a r o k a ńs k ie g o  in par t ibus  
N.  Kró l  po t wie rdz i ł .

D n i a  16. Cz er w ca .  N i e z w y c z a j n e  w y p a d ­
ki — [lisze P o w s z e c h n a  P ru sk a  Gaz e ta  p a ń ­
s twa — które towarzyszy ły  t e g o r o c z n e m u  tu ­
t e j s z e m u  w i o s i t n n e m u  ia rm ar ko w i  na  w e łn ę ,  
p r z e d ł u ż y ł y  t r w an i e  o r i e g o ż , dla czego  też 
d o p ie r o  t e raz o w y p ad ku  i t g o  d o n ie ść  m o ż n a .  
—  Go Się' nas a rnprzód  tycze  st rzyży w e ł ny ,  ta 
p o d  w z g l ę d e m  ilości n ie  była ba rd zo  obfita,  
z  p o w o d u  iż p rze sz ła  i e s i eń  dla zby t  wiel -  
kiey po su c h y  i s p ó ź n i o n a . w i o s n a ,  b a rd zo  n i e ­
p o m y ś l n y  mia ła  wpływ na o w cz ar n ie  i w y m a ­
ga ła  d łu g ie g o  t r zym ania  t r zody  na paszy sta-  
i c n n e y .  —  D o ty c h c z a s o w e  d o b r e  ce n y  we łny  
za ch ę ca ły  g o s p o d a rz y  do  ł o ż e n i a  t e m  w ię ­
kszych s u m r u 1 n a  popravyę swych  stad,  
p rz e z c o  i i lość i epszey  w e łn y  n ie  tylko w Szlą-  
sku,  al e i w Sąs iedniey P o l s z c e ,  gdz i e  właści ­
c i e l e  d ó b r  to sa mo  c z y n i l i , z n a c z n ie  s ię  p o ­
m n o ż y ła .  — H e  w e łn y  właściwie było na t a r ­
gu  n i e  m o ż n a  t ego wcale o b r a c h o w a ć  z p e ­
w n o ś c i ą ,  p o n i e w a ż  zn a c z n a  cźęść zostatoszy 
p rzeważoną ,  ha p r o w i n c y a ln y c h  w a g a c h ,  n i e ­
była na  tutey.szey w a d z e ,  i d a w n i e j s z a  k o n ­
t rola b r am o w a w u r z ę d a c h  ak c y z n y c h  w s k u ­
tku n o w e g o  r e g u l a m i n u  p o b o r o w e g o  us ta ł a ;  
p r ze c i e ż  leko  r ac h u ią c  p r zy iąć  m o ż n a  60,000 
c e t n a r ó w ,  a za te m pr ze sz ło  iO,ooo ce tn a ro w  
w ięc ey  n iż  n a  p r z e s z ł o r o c z n y r n  i a rmarku.  
Z  tych  m o g ł o  być a)  k r a io w ey  w e ł n y  43,300 
c e t n a r ó w ;  ł>) z W .  Xięs twa  P o z n a ń s k i e g o  
76 00 ;  c) z k róles twa Po l sk i eg o  2700; d )  z 
p a ń s tw  aus t ryackich.  4C0> e ) z ł o ż o n e  tu zda -  
wna  zapasy  6oco ce tn a ró w .  Co  do  ce n  we łny  
w og ó l no śc i ,  t a k o w a ,  i le to wy ra ch ow a ć  by ło  
m o ż n a ,  co s i ę  tyczy i e d n o s t r z y ż n e y  szląsk.ey 
w ełn y ,  p ł ac ona  była n)  na y d e l ik a t n ie ysz a  (ex- 
trafeine So r te )  za c e tn a r  90 do  150 l a l . ,  i tyl ­
ko urząci e k o n o m i c z n y  C h r z e l i c e  mia ł  dos tać 
*3 c e tn a r  160 T a l . ;  ć) del ika tna  (ganz  feine )  
za  c e tn a r  75 do  155 l a l . ;  c) s r edn ro -de l ika tna  
( m i t t e l f e i ne )  za ce tn a r  B ó d o y o  l a l . ;  d) rnniey 
de l ika tna  ( w e p i g e r  fe in e )  za ce tn a r  45 do 55 
T a l . ,  a e) pod ła  30 d o  36 T a l .  —  Z  dw us t rzy -  
żn e y  p rzeda .wano c e t h a r p i ę k n e y  w e łn y  (ad  b)  
p o  55 do  60  T a l . ;  ce tn a r  ś r e d n io p i ę k n e y  (ad c) 
p o  40 d o  45 T al .  N ayp ięk u ieyszey  dw us t rzy -  
źn e y  w ełn y  szląskiey n ieb y ło  p od ob n o  wcale  
na  t a rgu .  — Polska we łn a  płaci ła : a )  i ednos t rzy-  
i a z  naydelikatnieysza za cetnar 60 do 65 Tal,}

i )  ś r ed n i od e l ik a tn a  40 do  45 ; c) pod ła  30 do 32 
T a l .  —  D w u s t r z y ż n e y  w e łn y  ba rdz o  mało tu 
by ło ,  i p ł a c o n o  za ce tna r  25 do 28 Pal .  O k a ­
z u j e  s ię  z t ą d ,  iż w p o r ó w n a n i u  z p r zes z ło ro -  
c z n y m  ia r ina rk iem ce tn a r  w e ł n y  a ) nay de l i -  
ka t n ieyszey  o 45 do 50;.  b) ś r edn i o - de l ik a t j ae y  
o 36 do  4.0; c) d o b r e y  ś r e d n ie y  o 25 do  30; 
d) p o d łe y  o 15 do  20 p r o C e n t  w p rzec ię c iu  ta- 
n i e y  p r z e d a w a n o .  ■— Z p rzywiez io .ney na 
ta rg  w e ł n y  zn a c z n a  częś ć ,  a mo ż e  m ni e ys z a  
po łow a ,  n ie  zos tał a s p ie n ię żo ną .  —  I l e  z r o z -  
p r z e d a n e y  we łny  posz ło  za g r a n i c e ,  i ile k ra­
towi r ęk odz ie ln ic y  zakup il i  , n i e m o ż n a  było 
d o y ś ć ,  lubo  p rawie  z p e w n o ś c ią  p rzy ią ć , mo -  
żria , iż więcey  w e łn y  zakupi l i  kraiowi  aniżeli, ,  
za g r an ic zn i  f abrykanc i .

W iadom ości zagraniczne*
C -/

F  r a n c y  a.
Z  P a r y ż a  tliłia 17. Czerwca .

Król  da r ow ał  był  mias tu K e m y  2 5,000 F r  a n r  
ków na na p r a w ę  t a m e c z n e g o  kościoła .  P o d ­
czas bytności  Króla w t em mi eśc ie  na korona-  
cyi  z w r ó c o n o  uw ag ę  iego na ró ż n e  u p ię ksz e ­
nia , na k tórych  u sk u t e cz n i en ie  n ie do s ta wa ło  
fun du szu .  N i e d a w n o  posła ł  Król  b u r m i s t r z o ­
wi t a m e c z n e m u  60,000 F ra n k ó w  na p r z t ł a m a -  
n ie  n o w e y  ul icy.

Ju t r o  p r zy w dz ie w a  d w ó r  k rólewski  ż a ło b ę  
za N .  C e sa r z o w ą  E lż b ie tę  na d n i  21.

N a  p o s i e d z e n i u  I z b y  D e p u t o w a n y c h  dn ia  
12. r oz p r aw ia n o  daley o bud że c i e .  O p p o z y c y a  
n i e k o n te n t a  była z tego,  że M in i s t e r f in a n s ó w  
c h e łp i ł  s i ę ,  iż iest w s ta n ie  p r o p o n o w a ć  I z b i e  
z m n i e y s z e n i e  ig tu  m i l io n ó w  po d a t k u  g r u n t o ­
wego ,  W  tem spr zy i an iu  właścic i elom g r u n -  
to w y m  ch c i an o  widz ieć  ukry ty  za m ia r  o d d a n i a  
w y b o r ó w . l e s z c z e  ba rdz iey  w ręce Mi n i s t rów.  
N a  p o s i e d z e n i u  dn ia  13. daley się c i ągnę ły  te 
r o z p r a w y ;  P. R o y e r  Gol la rd  n ad  t em  z m n ie y -  
sz en ie rn  pod a tku  g r u n to w e g o  także s ię  b l i żey  
zas tanawia ł .  „ Z m n i e y s z e n i e  to ,  ( r z ek ł )  tna 
p o l i t y cz n ą  s t r o n ę ,  ktorey I z b i e  n ie  chcą o d ­
kryć.  Ma  o n o  za cel  o d d a n i e  p rawa  w y b o r ó w  
w r ęce klas w yżs zy ch ,  tak iżby na r es zc i e  I z b a  
D e p u t o w a n y c h  za m ie n i ł a  się na p e w i e n  ro-  
dza y  Senatu .  J e s t e m  ia sarn tego z d a n i a ,  że 
u l g ę  na leży p r zy n o s i ć  ile moż no śc i ,  ale w t e n ­
czas o d m i e n i ć  na le ży  ar tykuły Kar ty konsty- 
tu c y iu e y ,  tyczące s i ę  wyborów. W i e m ,  ze
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•wołać n a  m n i e  b ę d ą : s z a n u y  K a r t ę ,  A l e  czy 
m i a n a  w te n c z a s  w z g l ą d  na n i ą ,  k i e d y  p ro i ę -  
k t o w a n o  w y b o r y  s i e d m i o l e t n i e P  K o n s ty t u c y a  
n a s z a ,  P a n o w i e ,  s t ra c i ł a  i uż  p ą u i e n s t w o . ;*£ 
Z  n i e u k o n t e n t o w a n i e m  p o t e m  r o z p r a w i a ł  rrto- 
w ca  o t e r n ,  ż e  s i ę  wr óc i ć  chcą. d o  ś r e d n i c h  
w i e k ó w ,  d o  cza só w d e s p o t y z m u ,  n i e s p r a w i e ­
d l i w o ś c i  i p r z e m o c y ,  d la  z n a l e z i e n i a  ( t raw,  
k t ó r e  t y lko w z a s a d a c h  k o n s t y t u c y j n y c h  z m ­
i e ść  s i ę  d a d z ą .  „ C z y ż  n i e  t ym  s p o s o b e m  d o ­
s t a l i śm y  p r a w o  o ś w ię t o k r a d z t w i e  i p i e r w o r o -  
d z t w i e . “  ( P r z e r w a . )  M i n i s t e r  s k a r b u  o d e z w a ł  
s i ę  p o t e m  z o d p o w i e d z i ą  na za r zu t  P a n a  C o l -  
l a r d ,  że  w cza s i e ,  k i e dy  K o n s t y t u c y a  s t an ow i ł a  
i l o ść  p o d a tk u  , i a k i s k ł a dać  t r z e b a ,  c h c ą c  n a ­
l e ż e ć  d o  w y b i e r a j ą c y c h  l u b  w y b i e r a n y c h ,  p o ­
da tk i  g r u n t o w e  t aki e b y ł y ,  i a k ie t e r az  Mi n i -  
s l rowde  c h c ą  u s t a n o w i ć .  P o c z e m  a r t y k u ł  t en  
z n a c z n ą  w ię k sz o ś c i ą  p r z y i ę t y m  zos t a ł .  A r t y ­
k u ł  51 y o z n a c z a  d o c h ó d  na  rok  1827 — 9 fóo8, -  
734 F r .  P r z y i ę t o  go .  Szós ty a r t y k u ł ,  który 
t akże  p r z y i ę t o ,  n a d a ł  M i n i s t r o w i  w ł a d z ę  d la  
s k a r b u  i i n t e r e s ó w  b a n k u ,  puśc i ć  w ob ie  g b o n y  
k r ó l e w s k i e ,  n i e p r z e c h o d z ą c e  s u m m y  125 m i ­
l i o n ó w .  G d y b y  tę  i l ość  n i e w y s t a r c z a i ą c ą  z n a ­
l e z i o n o ,  ma  n a s t ąp i ć  p o z w o l e n i e  na  w ięc ey ,  
k t ó r e  p o t w i e r d z o n e  b ę d z i e  r o z k a z e m  k r ó l e ­
w s k i m ,  i z  którego,  sp r aw a  z d a n ą  byc  ina na  
n a s t ę p u i ą c e r n  p o s i e d z e n i u .

O s o b l i w s z a  r z ecz ,  że  n a  p o s i e d z e n i a c h  d. g. 
i  10 . ,  na. k tó r yc h  r z e c z  by ł a  o p o d a n y c h  rne -  
n t o r y a ł a c h , wie lka  l i c zba  m ó w c ó w  wys t ąp i ł a ,  
k t ó r zy  s adz i l i  s i ę  na p o c h w a ł y  p iwa , t ę g o  c i ę ­
żk i e g o  n a p o i u ,  k tó ry  A n g l i k ó w  i N i e m c ó w  
w  oc z a c h  F r a n c u z a  n a  o c i ę ż a ły c h  t e t r y ko w  ze  
z w i e s z o n ą  g ł o w ą  z a m i e n i a .  P ó ł n o c n e  b o w i e m  
d e p a r t a m e n t . !  z r o b i ł y  p o d a n i e  o z m n i e y s Z e n i e  
p o d a t k ó w  oil p iw a .  P a n  D u r a n d  d l i  e c o u r t  

vn a z w a ł  p iw o  j e d y n y m  n a p o i t m ,  bez  k to r eg o  
n i e m o ż n a  s i ę  o b e y ś ć .  I . l owną  m u  od da l i  p o ­
c h w a ł ę  P P .  T a r c o u r t ,  G e n e r a ł  Sebast i aną  i 
i n n i  s z a n o w n i  c z ł o n k o w i e  ; i g d y b y  we  F r a n ­
cy? b y ł  zw yc za y  , n a  w z o r  a n g i e l s k i e g o ^ p a r l a ­
m e n t u ,  p r z y t a c z a ć  m i ey sc a  k i a s syków i p t z y -  
s ł o w i a  ł a c i ń s k i e ,  n i e o c h y b n i e b y  s i ę  by ł  k tóry  
w y s u n ą ł  z e  p ł a w i e n i :  Cerevisiarn bibunt h o m i-
11 es. .

O n e g d a y  za k oń cz y ły  s i ę  w I z b i e  D e p u t o ­
w a n y c h  r o z p r a w y  n a d  p r a w e m  s k a r b o w e i n .  
W c z o r a y  z d a n o  s p r a w ę  z n i e k t ó r y c h  p e t y c y y  j

p o c z e m  o d r o c z y ł a  s i ę  I z b a  i z a p e w n e  m e  
z g r o m a d z i  s i ę  i u ż  aż  d o p i e r o  n3 p o s i e d z e n i e ,  
na  k tó r e m  z a m k n i ę c i e  iey o g ł o s z o t i e m  zo s t a ­
n i e .

K onsty tueyon is ta  z  d n i a  15. rn. b .  u m i e ś c i ł  
l ist  n a s t ę p u i ą c y : j

„ M o ś c i  P a n i e !
P o w ó d ,  w sz e l k i ey  p r ó ż n o ś c i  l i t e r a c k i e y  o b ­

cy,  z o b o w i ą z a ł  m i ę  d o  w y d a n i a ,  będ / . i e  t e m u  
5 a l bo  6 m i e s i ę c y ,  w D r e z d n i e  o d y  po d  t y tu ­
ł e m ;  L i r a  s ta ro ży tn a ,  k tór a by ła  r o z d a w a n a  
rńc i rn  z n a i o m y m ,  z  o b o w i ą z k i e m  c z y n i e n i a  
z n i ey  p o d a r u n k ó w  na  k o r zy ść  G r e k ó w ,  o k tó ­
r y c h  w t e m  d z j e ł k u  w s p o m i n a m  ; P . L a f o r g u e ,  
K a w a l e r  legi i  h o n o r o w e y ,  i P ro f e s s o r  w K r ó ­
l ew sko  - Sa sk im k o rp u s i e  k a d e t ó w ,  c z ł o w ie k  
z n a k o m i t y  p r z e z  s w o ie  c n o t y , r ó w n i e  iak 
p r z e z  s w o ie  t a l e n t a , p o w z i ą ł  myś l  p r z e s ł a n i a  
k i l k un as tu  exemplar / . ) -  p o e m a t u  mo i  eg© 
d a w n y m  u c z e n n i c o m  ż o n y  s w o i e y ,  k tó r a  
u t r z y m y w a ł a  i e d e n  z n a y l t p s z y t h  d o m o w  
eclukacy iny ch  w N i e m c z e c h .  Kr ok  t en ,  
p o p a r t y  l i s t em p r z e k o n y w a j ą c y m  z n a k o m i t e y  
n a u c z y c i e l k i ,  p r z y n i ó s ł  36 1 b r .  60 c.,  z e b r a ­
n y c h  p r ' e z  P a n n y  E m i l i ę  i K o r d u l ę  
S z c z a  11 i e c k i e ,  k tó r e  p r a g n ą ,  azeby^ ta 
s u m m a  w p ł y n ę ł a  d o  b ió r a  J ions ty tucyonisty ,  
c l o i l a i ąc , ż e  , l e że l i  n i e b y ł a  zu a i  z n i t  y sza ,  
n i e  p o t r z e b a  t e go  p r z y p i s y w a ć  n i e d o s t a t k o w i  
w s p a n i a ł o ś c i ,  a le  p o w o d o w i  praw e m u  z a c h o ­
w an ia  w ię k s z y c h  o f i a r ,  d la  n o w e g o  K o m i t e t u  
g r e c k i e g o ,  który  s i ę  z a r t i ą z a ł  w P o z n a n i u ,

R o z s z e r z y ł e m  s i ę  w ley m i e r z e ,  a b y m  s i ę  
s t o so w a ł  d o  wo l i  d w ó c h  u p r z e y m y c h  o só b ,  
k tór e  te of iary p r z e s ł a ł y .   ̂ I c h  t y lko i m i o n a  
p o w i n i e n e m  był  z a m i l c z e ć ;  s t e i n w sz ys tk i e m  
r o z u m i e m ,  że  i m i o n a  także  z a i e t n e ,  m o g ą  
stuć s i ę  u ż y t e c z n y m  p r z y k ł a d e m ,  ;i_że n a y l e -  
■ iszą n a g r o d ą  s k r o m n o ś c i , iak m ó w i  p r z y s ł o ­
w i e ,  ies t  n i e  o t r z y m a ć ,  c z e g o  żąda .

M a m  zaszcz y t  b yć  i t. d.
Q  u i t a r  d . “

Z ł o ż o n y  z  u r z ę d u  G e n e r a l n y  P r o k u r a t o r  
w  K o r s y c e ,  G i l b e r t - H o u c h e r ,  w y d a ł  p i s m o ,  
w  k to r e m  s i ę  b r o n i  p r z e c i w  o c z e r n i e n i u  g o  
p r z e z  K a n c l e r z a  p ań s t w a  w I z b i e  D e p u t o w a ­
n y c h .  . .

P r z e z  o m y ł k ę  —  m o w i  l e d n a  z g a z e t  -*• 
o p u s z c z o n o  r o k u  z e s z ł e g o  w  k a l e n d a r z y k - ł
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królewskim Kartą konstytucyiną;  tę o m ył kę  
naprawiono  w tym roku i karta zaymuie  zn o ­
wu swe tnieysce ho nor owe .  L e c z  towarzy­
stwo nauk e lem en ta r ny c h ,  które było umie ­
s z c z o n e  w przeszło rocznym kalendarzyku,  
o p u sz cz o n e  iest w tegorocznym.  Z n o w u  to 
usprawiedl iwiać będ ę  omyłkę;  l ecz  większe  
iest  podobieńs two  do prawdy,  iż to była spra­
wka ko ngr ega cy i , która iest g łó w n ą  nieprzy-  
iaciołką wsze lk iey  edukacyi  e l eraentarney.  
O n a  to dokazała t ego,  iż w Korsyce zamknięr  
to 30 szkół  e l em ent ar nyc h ,  a to właśnie w 
cz as ie ,  kiedy w Izb ie  Dep uto wa nyc h  rozpra­
w ia n o  o zdziczałości  mieszkańców tey wyspy.
  Jezuici  pokazuią s i ę  we F ra n cy i ,  iak s ię
w s z ę d z ie  pokazywal i ,  z duche m hardowyuio-  
słyrn, który wszystko chce pochłonąć ,  a który 
i ch  w oczach  wszystkich Francuzów z n i e n a ­
widz i ł . .  Z  Rossy i zostali w y p ę d z e n i ,  a we  
Francy i  zn ow u  s ię  zagnieździ l i .

Miasta departamentowe n ieustępuią stolicy  
w  gorl iwości  dla sprawy greckiey.  Za przy­
z w o l e n i e m  Prefekta i Burmistrza dano n i eda­
w n o  w R e n n e s  koncert  na korzyść Greków,  
na  którym znaydowal i  s ię nacze lnik miasta,  
królewscy Radzcy,  wielu  Of icerów i inn i  zna­
komic i  urzędnicy.  . . .

L i s ty  z  Korfu n o w sz ey  daty potwierdzaią  
w ia d om oś ć  , iż Colocotroni  wz ią ł  Tr ipo ł i zzą  
w  dniu 13. Maia.  . .

K on sty tu cyon is ta  domyśla  się,  iz u m ie sz c zo ­
n e  w D ia r io  di R o m a  n ie p om y ś ln e  dla Gre­
k ó w  donies ien ia  p och odz ą  od iakiego zago­
rz a łego  katolika,  który prędzeyby  s ię  sprzy­
m ie r zy ł  z tureckim pó łx ięź yce m,  an iże l i  z o d -  
pa dłym i  o d  kościoła rzymskiego  Grekami.  
N a d a r e m n i e  —  m ów i  daley p o m ie n i o n y  
dz ie nn ik  —  staraią s ię  przytłómić chwalebny  
z ap ał ,  który s ię  w sz ę dz ie  obudz i ł  na korzyść  
ni esz cz ęś l iw ych  Greków.  N i e ,  dopóki  tylko 
i e d e n  krzyż stać będz ie  na tey krwią zbro-  
c z o n e y  z i e m i ,  n ieprzestaną chrześcian ie  
F r a n c y i ,  N id e r l a n d ó w ,  Szwaycaryi  i A ng l i i ,  
składać swych  sz lachetnych  darów na ołtarzu  
s ławy i nieszczęśc ia.  N ies zc zę ś c i e  Greków  
u c z y n i ł o  nayznakomitszych m ęż ó w  ich obroń­
ca m i;  do tych na leżał  iuź oddawna Pan  Cha­
teaubr iand,  a źe  o n  i za granicą wiernym po­
został  sw o ie m u  da wn ie ys ze m u  sposobowi  my­
ślen ia  , dow odzi tego list, który pisał  z  JLau-

zanny  pod  dniem 2g. M a i a : „Upad ła  Misso-  
l onga —  pisze Pan Chateaubriand — lecz  
przykład iey źy ie  wciąż,  a dla ludu waleczne­
g o ,  który i e szcze  posiada broń,  twierdze i o-  
kręty,  przykład taki cudów dokazuie.  N i e -  
przestawaymyź wspierać Greków,  kiedy on i  
nieprzestaią s i ę  bić;  oni  nierachuią swych  
poleg łych ,  my n ierachuymy p ien iędzy .  N i e -  
chay inni  w tych n a s i l o n y c h  g łowach  , które 
Ibrahiin sle do Stambułu ,  uznaią rękoymią  
pokoiu świata; ia z mey  strony nigdy tego  
ni ep oyr nę ,  iak chrześcianie  sprzymierzać s i ę  
m o gą  z p o łx iężycem  przeciw krzyżowi.  U -  
f ay tny , iż nareszcie g łos  religii  s łuchanym  
będ z ie !  P ię ć  lat bohatyrskiego męstwa i n ie ­
szczęścia,  mówią  za sprawiedl iwością sprawy  
Greków,  o których n ierozpaczam zwyc ięz twie .  
Jeszcze  chrześciańska bandera powiewa na 
zamku A t e n ,  w warowanym Ko ry nc ie ,  N a ­
poli  di R o m a n ia ,  H y d r a ,  S a m o s ,  w twier­
dzach na wyspie Cre ta , na flottach Miaulisa  
i Kanarisa.  Co do m n ie ,  n iech s ię  stanie co  
chce,  ia umrę grekiem.  —  C ha  t e a u b r i a n d.«

Podhrabia t ionald wydał  uwagi nad pamię­
tnikiem Mo n t l o s ie ra , przez które,  iak G w ia-  
zda  zapewnia  , błędy Mont losiera zostały iako 
proch potarte.

K onstytucyonista  z dnia 11. m. b. zalecał  bar­
dzo gorl iwie książkę nieiakiegoś Henryka  L e -  
m air e ,  pod ty tu łem,  „ W  y k ry t y j e  z u i - 
t y z tn (£, i nazwał  autora obrońcą  zdrowych  
nauk,  dobrym obywate lem i skromnym cz ło ­
wiek iem.  G wiazda  pyta s i ę ,  czy to iest ten  
sam H e n r y k  L etn a i re ,  który tego sameg o  
dnia ( u .  Czerwca)  przed ątria laty os ąd zon y  
został  na roczne  w ię z ie n ie  za to,  iż zamiast  
do  swo iey  kieszeni  s i ęg ną ł  do cudzey;  który 
wysze dł s zy  z  więz ienia  kupczył  winem i z n o ­
wu to porzuc i ł ,  i nareszcie po różnych swa-  
rach sądowych  zaczął  książki pisać P —  Pyta­
n i e ,  na które wyglądaią odp ow iedz i  Konsty -  
tucyonisty.

Przez  wydany  n ied aw no wyrok naszego są­
du pierwszey  instancyi nastąpiła ważna d ecy -  
z y a ,  iż podłu g  is tnieiących praw małżeństwa,  
zawarte przez X ię ź y  katolickich w skutku u- 
staw re w o lu c y i n yc h ,  nie  tylko źe  pozostały  
cywi l n ie  waźnemi ,  ale źe  nadto w źadney  wy-  
sz łey  dotąd ustawie ,  ani  nawet w Konkorda­
cie , n ie  masz żadnych postanow ień, któreby
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ta ko we  ma łże ńs t w a  zno s i ły  lub  i ch n a  przy-
Bzłość zabran ia ły .

N a  p amią tk ę  o d r z u c o n e g o  w d n i u  3. K w ie ­
tnia r. b. p r zez  I z b ę  P a r ó w  prawa p i e rw o r o d z -  
twa wybi ło  —  ale za g ran ic ą  — m e d a l  b r o n -  
zowy.  P an  P u y m a u r i n ,  D yr e k t o r  me nn ic y ,  
n i e  chcia ł  r e z w o l ić ,  aby go w tuteyszey m e n ­
n ic y  wybi to .

Gonue Francuzki donosi  z M a rs y l i i ,  iż  40 
tu r eck ich  s tu de n tó w  po w yt rz ym a n ey  iuż kwa- 
r an  t anie,  wkrótce przy będz ie  do Paryża ,  gdz ie  
i ch r ząd  f rancuzki  swoim kosztem ed uko w ać  
każe.  ( ?! ) •  Stan f inansów eg ipsk ich  ma być 
wca le  n i e p o m y ś ln y m  i p o w s z e c h n e  iest m n i e ­
m a n i e ,  iż z śmie r c ią  M e h m e t a  A l e g o  zwali  
s i ę  z n o w u  na  E g ip t  d a w n e  ba rba rzyńs two .  
Z  n as ze go  p or tu  wypły nę ł y  n i e d a w n o  dwa 
br ig i  0 1 8  dzia ł ach  do  A l e x a n d r y i ,  k tóre tu 
z b u d o w a n o  kosz tem Baszy E g ip sk ie g o  i p o d  
d o z o r e m  braci Z iz in ia ,  Grek ów  z wyspy Scio.  
B a n d e r a  wie lce  chrześc iańsk iego  Króla  zas ła­
n ia  te mu z u ł m a ńs k i e  okrę ty ,  w p rze praw ie  
i ch,  p rzec iw napaści  ba n d e r y  krzyża^ Greków.

Gazeta codzienna za pe w ni a  o d w oł u i ą c  s ię  do 
l i s tów z K ad y x u ,  iż 120 ko n i  b rygady  Casteł-  
l a n a ,  p i cu iąc  wpad ły  w ręc e  ba n d y  gwery l -

l 0 ' ^Nie  d o b r z e  to ie st ,  p isze B ia ła  chorągiew, 
wsp ie rać  zb ie ra n i e  ofiar dla G r e k ó w ,  w y p r o ­
w ad za  to g o to w iz nę  z F r a n c y i  i z m ni ey s za  
i ey ob ie g .“  —  „ O d p o w i a d a m y  na  to — mow i  
Dziennik handlowy —  iż udz ie la ne  G r e k o m  
wsparc ia  b y n a y m n i e y  go towiz ny  z E ran cy i  
n i e w y p r o  wadzaią ,  i i e  im n ie p os e l a i ą  mi e ch ów  
ze  z ł o tą  m o n e t ą ,  lecz  z m ą k ą ,  że la ze m 1 o ło ­
w ie m .  A  ieże l i  P an  E y n a r d  przeseła  kilka 
tys i ęcy piast rów do  G r e c y i , to te p r ze zn ac zo ­
n e  są na w y ku p o w a n ie  n ie wo ln ik ów .66

H r a b i a  L as t ey r i e ,  W i c e p r e z y d e n t  tow arzy­
stwa f i l an t rop icznego  na  r zecz  G re k ó w  d o n o ­
s i ,  iż z ł ożo ne  na  wsparc ie  t ego n a r o d u  kob ie ­
ce  ro bo tk i ,  twory k uns z t u  i t. d.  w bazarze  
r o z p r z e d a n e  zos taną .

Goniec Francuzki um ie śc i ł  t ę  w iad om oś ć  la-  
k o  n i e z a w o d n ą ,  iż r z ą d  grecki  p r zy im ie  for­
m ę  m o n a r c h ic z n ą ,  u z n a  zw ie r zc hn ic tw o  P o r ­
ty i za t o ,  iż s ię  sa m  s o b ą  bę dz ie  m ó g ł  r zą ­
d z i ć ,  woysko i ok ręty u t r z y m y w a ć ,  opłacać  
b ę d z i e  P o r c i e  haracz .  K o m o d o r  H a m i l t o n  
m i a ł  s i ę  o f i arować p o i e c h a ć  do  S ta m b u ł u  z  te-

mi  p r opo zycyami .  —  N a p o l i  di R o m a n i a  
z n a y d u ie  s ię  w naylepszyrn  s tanie  o b r o n y ;  
A t e n y  na rok zao pa t rzo ne  są. G e n e r a ł  R o c h e  
pow roc i  do Fra ncy i .  P u łk o w n ik  F a b v i e r  
ba rdzo  s ię  uskarża na n iek tó rych  do w ó d zc ó w  
gr ec k i ch ;  iuż 011 by ł  złoży!  swoią  pos ad ę ,  
l ecz  t eraz po w ie rz on o  m u  do w ód z tw o  N ap o l i .

T u t e y s z e  towarzystwo wsp ie ran ia  G re k ó w  
do nos i ,  iż p o d łu g  świeżo  nade sz ły ch  z .Grecyi  
l is tów P u łk ow ni k  F a b v i e r  ma  ieszcze przy s o ­
bie swóy regu la rny  korpus  z 3000 l u d z i ,  któ­
rzy n ie d a w n o  dostal i  n o w e  m u n d u r y  i am uni -
cyą-

P o d a n o  w R z y m ie  ze  s t rony  j i r z y i ac io ł  
Gwiazdy p rze ło że n ia  p rzec iw iey z a k az an iu  
w pańs twach  rz y m sk i ch ,  lecz  n ie  mia ły  sku­
tku.

P a n  R a y n o u ar d  z łoży ł  u rzą d  s ta łego Sekr e ­
tarza akademi i  f rancuzk iey .

P a n L e s b r o n ,  f r a n c u z ,  o t r z ym ał  o d  K ró l a  
h i szpańskiego  p oz w o le n ie  w p ro w ad ze n ia  50 
beczek zakazanych  towarów pod  w a r u n k ie m  
dos tawien ia  bezp ła tn ie  i e d n e g o  okrę tu  m ary .  
na rc e  hiszpańskiey.

N iek tó rzy  uskarżają  s ię  n a  z b i e r an ie  ofiar 
dla  G r e k ó w ,  kiedy w w łas nym  kraiu n i e i e d e n  
b i e d ę  cierpi .

P e w i e n  Grek  w y d a ł  p i sm o p od  ty t u ł e m :  
„ R z u t  oka na p rzyszłość Gre cy i .66

M ło d y  H ra b ia  Posse ,  szwed ,  który s ię  o ż e ­
n i ł  był  z có rką L u c y a n a  Bonapar t e . ,  u m a r ł  w 
S tanach  Z j e d n o c z o n y c h .

L i s ty  z K or fu  zawiera ją  nas tępu iące  wiad o­
mośc i :  „ D o w ie d z ia w s z y  s ię  mieszka-ńce H y ­
dry  o  upadku  M is so l on g i ,  wzm oc n i l i  n i e b a -  
w n ie  kilka punk tó w swey wysp y ,  dla z a po b ie ­
że n ia  wsze lk ie mu l ą d o w a n iu  n iep rz y ja c i e l ­
sk i em u.  W y p a d e k  t en g ł ęb ok ie  w całey G r e ­
cyi  sp rawi ł  w r a ż e n ie ,  i l ud  zda ie  s ię  więcey  
n iż  k iedy b y ć p o w o l n y m r o z k a z o m  r z ą d o w y m ;  
n aw e t  P e l o p o n e z  zda ie  s ię  pory wać  ze  s n u ,  
w k tó ry m- prz ez  16 mie s ięcy  zostawał .  M ę ­
żowie ,  piastuiący styr, r ządu ,  pos iada ią  z u p e ł ­
n e  zaufan ie  i wszystkich ożywia d o b r a  nad z i e -  
ia. W o y s k o  regu l a rn e ,  s toiące częścią  w  N a ­
pol i  d i  R o m a n i a ,  częśc ią  w A t e n a c h ,  w y n o s i  
o be c n ie  3800 ludz i .  W i e l u  of icerów e u r o -  
peyskich  u rządza  n ow y k o rp us  p rzy iac io ł  Gre­
ków.  —  D o s e ł a n ie  żywnośc i  i amu nic y i ,  n ię-  
m u i e y  w iad om oś ć  o wzmaga iącey  s i ę  coraz
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b a r d z i e y  czułośc i  fila n ie szc zę ś l i w yc h  Gre -  
ków xv in n y c h  n a r o d a c h  eu r o pe y sk ic h ,  n a n o -  
\vo umys ł y  pokrzep i ł a .  —  In s t y  z Salony  pi- 
sza  z podziwienie . in  o c z yn n o śc i  i męstwie  
K a p i t a n a  Kitzos Za ve l l a s  podczas  cofania się 
os ad y  Misso longi .  O n  to b y ł u ł o i j L p I a n  w y c i e ­
czki ,  o d p a r ł  i azdę  n iep rzy j ac ie l sk ą  i za p r o w a ­
dz i ł  G r e k ó w  w gory  a z t amtąd  do Salony.  — 
M ia u l i s  zabra ł  n i e d a w n o  8 o k r ę t ó w ,  k tó ie 
p ł y n ę ł y  z A l e x a u d r y i ,  p r z e z n a c z o n e  będą c  
d la  I b r a h i t n a . “  —  W  liście z Z a n t e  dnia 15. 
M a ia ,  u m ie s z c z o n y m  w D zienniku Sporów  w y ­
r a ż o n o :  „ J ak  tylko G rec y  usłyszel i  o po se l ­
s twie  Xiąźęc ia  W e l l i n g t o n a z d o  Pe te r sb ur ga ,  
wą l p i e l i  za raz  o p o m o c y ,  ktorey s ię  z t amtąd  
Spodz iewa l i .  J u ż  o boi  ętn ość ,  z j aką 1 . blrat- 
for t  C a n n i n g  p r zy ią ł  g rec k ic h  D e p u t o w a n y c h  
tv K or fu  i H y d r z e ,  i z l e c e n i e ,  które u n  dał ,  
aż eb y  s ię  poddal i  wo l i  S u ł t a n a , p r z e k o n a ło  
G r e k ó w ,  co ich czeka z s t rony A ng l i i .  Stern- 
wszys tk iem ten p r ze c i w k a  c a ł e m u  lu d ow i  wy­
d a n y  wyrok śmie rc i  n ie  p o z b a w i ł  G re k ów  o- 
tu c h y  i okazal i  o n i ,  iż u m ie r ać  umi e i ą .  Mis-  
s o l o n g a  up ad ł a  w o b l i czu  b a n d e r y  angiel -  
Bkiey,  która mogł a  ocal ić  miasto i iego bo h a-  
ty r sk ich  mieszk ańcó w.  L u b o  ( w y r a ż o n o  w 
t y m  t rudnym,  do  u w ie r z en ia  w caley treści l i­
śc i e )  n ie  są w i a d o m e  b liższe  sz ęz egu ły  up ad -  
ku  Misso long i  i weyścia do  tego miasta ba rba ­
r z y ń c ó w ,  ile że ok r ę to m  Jo ń sk i m  z a b r o n i o n y  
i e s t  do n ie g o  wszelki  p rzys tęp ,  w ie m y  p rzecież,  
iż chc iw y  k r w i l b r a h .  Masza kazał  tamże p o u c i ­
n a ć  4— jo o o g ło w ,  które pos ła ł  do  S tam buł u .  Za* 
newi i i a i ą ,  iż ciało Bi skupa Jó z e f a  n a s o io n o  dla 
p r ze s ł an i a  go  Su ł t anowi .  K ob ie t y  i dz i ew ic e  
po d z i e l i ł  I b r a h i m  p r ze z  los p o m ię d z y  sw oich  
K a p i t a n ó w  i ż o łn ie r zy .  Ko śc i o ły  z b u r z o n o  
p r ó c z  i e d n e ą o ,  który w  m e c z e t  p r z e m i e n i o ­
n y m  zos tan ie .  D la  p r z e r w a n y c h  związk ów  
Z w y b r z e ż e m  Koryn t sk ie rn ,  n i e  ma my w ia d o ­
mośc i  o części  osady , która s ię  ku tey s t r on i e  
p r z e r ż n ę ł a .  T o  tylko w i e m y  z pewno śc ią ,  
ź e  I b r a h i m  Basza n i e p r ę d z e y  po sz e d ł  do P a ­
t r a s ,  d o p ó k i  n ie kaz a ł  wszystkich z d o l n y c h  do  
o r ęż a  ludz i  zak łuć w swoiey  o b ec no śc i  1 o-  
b r z e z a ć  kilka set  c h ło p có w .  P o z o s t a ł y c h  w 
M i s s o l o n d z e  m ę c z o n o  częs tokroć p r z e z  d n i  
k i lka ,  alry s i ę  od  n ic h  d o w i e d z i e ć ,  gd z i e  z a ­
k o p a n o  p o z o s ta w io n e  ska rby .  N ie k t ó r y m  
w b i i a u o  szpi lk i  i  c i e r n ie  p o d  p a z i i o g c ie ,  i n ­

n y c h  r o z p a lo n e m i  sz a r p an o  k le sz c za m i ,  in-
n y m  nar es zc ie  rw a n o  z ę b y ,  a i edn ak  ani  ie- 
d e n  z tych boha iy r sk ich  m ę c z e n n i k ó w  tiieza- 
p a r ł  się Z baw ic ie l a . “

P a n  E y n a r d  w rapo rc ie  z d a n y m  tu teysze inu  
tow arz ys t wu  ws p ie ran ia  G re kó w  z F lo re n c y i  
p o d  d n i e m  7. rri. b. po tw ie rd z a  w iad om o ść ,  iż 
nayw ię ksz a  część osady Mi sso long i  p r z e r ż n ę ­
ła s ię  p rze z  A r a b ó w .

W y s z ł o  u B a u d o u i n a  p i semko  pod  ty tu ł em t 
„ N a p o l e o n  p rze d  sw oimi  spo lczes r iyr in!:, k tó­
re g o  a u t o r e m  m a  być L u c y a n  Bon apar t e ,  
X i ą ż ę  ( Jan ino .  P i se m k o  to udz ie la  w ia d o ­
mośc i  o famil i i  B o n a p a r t ó w ,  która ma być 
p r z y n a y m n i e y  r ó w n i e  da w n a  iak f ami l ia  
M o n t m o r e n c y ,  i  p a n o w a ć ,  mia ła  n a d  k ra i ną  
T r e v i s o .

„ J e d e n  z d z i e n n i k ó w , m ów i  G w iazda , pyta 
s i ę  z u d a n ą  p o w a g ą ,  iaki iest cel towarzystwa 
p r o p a g a n d y  r e i i g jy n e y ?  O d p o w i e m y  m u  p o ­
w tó r n ie :  oto z a c h ę c e n i e  missyy.  T e n  d z i e n ­
nik m ó g łb y  był  sob ie  o sz cz ęd z i ć  t akowego  
p y t a n i a ,  g d y ż  us tawy sa m e  ob ia wia ią  ten za ­
miar .  L e c z  na s tę p n i e ,  do  czego  towarzys two  
m a iąc e  na.  ce lu  w sparc i e  tn is syyp czyliź ma 
być n ie  tak d o k ł a d n i e  u r z ą d z o n e  iak i n n e ?  i 
dia  czego  sa m e  tylko n i e d o ł ę ż n e  dz ie ł a  p r z e d ­
s i ę b rać  wypada ,  aby n ie  w zn ie ca ć  oba wy wlu-  
d z i a c b ,  którzy u u a i ą  p o d z i w i e n ie  n a d  wszy-  
s t k ie m ,  coko l wiek  p r z e c h o d z i  n i ec o  zwyczay-  
n e  ob ię c ie  ich w y o b ra że ń .  T a k  i e s t ,  wielką 
by łob y  z r ę c z n o ś c ią ,  g d yb y  z d o ł a n o  tak po­
dz iel i ć  towarzys two ,  iżliy d o b r o c z y n n o ś ć  dość 
obfi tą a n ie uc i ąż l i w ą  być mogła  dla tych,  któ- 
r zyby  ią w yk o n y w a l i ;  i to iest cel  wie lkiego 
p o d z i a ł u ,  który p rze raż a  D ziennik Sporów . K a ­
żdy  z a p e w n e  zgodz i  s ię  na  to, iżby z n a k o m i t e y  
l i czby su b sk r y b e n t ó w  po trzeba ' ,  aby  s u m m a  
ze składek,  po 1 sous  na tyd z ień ,  mogła  u tw o ­
rzyć  i lość przfcraźa-iąrą. N i es te ty !  o toby s i ę  
j e d y n i e  lękać n a l e ż a ł o ,  aby  składka d o b r o ­
c z y n n a  n i e b y ła  zbyt  szczup łą  i n i e do s ta t ec zną ,  
g d y ż  w roku  ze sz ły m  tylko 7 2 0 0 0  f rank,  p r z y ­
nios ła .  D z i e n n i k a r z  m n i e m a  lub  u d a i e ,  ia-  
koby  są d z i ł ,  źe  Je z u ic i  o d r ad z a j ą  s ię  w t e m  
to w arz ys t w ie ;  to iest fałsz;. T o w a r z y s t w o  m a  
za cel  i e d y n y , u ła twiać  missye  z a g r an ic zn e ,  
a Je zu ic i  wcale do  tego  n ie n a l e źą .  Gzyż  s ły ­
c h a ć  tyle d e k l a m a c y y ,  gdy  ro zg łasza ją  ze 
w s z e c h  s t ro n  składk i  to dia G re k ó w ,  to na po*
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ntnik G e n e r a ł a  F o y  i t. d. Składka dla  G e n e ­
ra ła  F o y  wynosi  blisko mil ion F r . , a D zien ­
nik R ozpraw  b y n a y m n i e y  nad  rem n i eu ho l ęw a .  
D l a  czegóż  m u  się  n ie p o d o b a ,  żeśmy złożyl i  
72,000 F r .  n a  miśsye zagr an i cz ne ?  C z y i  nie  
wie,  źe w An gl i i ,  w Stanach Z j e d n o c z o n y c h ,  
w G e n e w i e ,  we wszystkich krasach, które zo-  
wią  k on s t y t u c y in e tn i , są s towarzyszenia p o ­
d o b n e ?  W  A n g l i i ,  w e tanach  Z j e d n o c z o ­
n y c h  i w S zw aycary i ,  iest  22 towarzystw r ó ­
żn y c h  missyy  p r o te s t anck ich ;  n ie  mówią by- 
l t a y m n i e y , aby zagrażały n ie bez p ie cz eń s tw em  
kraiów ; wo lno  im zbierać'składki. ,  wo lno  iin 
wysy łać  ruissyonarzy.  T o w arz ys tw o  b ibl iyne,  
nny l i c zn ieyszę  ze wszystkich,  zb iera o g r o m n e  
fu n d u sz e  za p om o c ą  składek ;  towarzystwo  to 
ro zc iąg a  się t ak ie  po F ra n c y i :  a towarzystwo 
b ib l i y n e  paryzkie  wsp ie ra ią  t rzydzieści  sześć 
towarzys tw p o m o c n i c z y c h ,  lub  s towarzyszeń  
p r yw at nyc h .  Wszys tko  to u t r zy m uj e  się ze 
składek.  C z e m u ż  m e  powstaią  takie p rzec iw 
ty m  s t ow arz ysz en iom  n i e p r a w n y m ,  tytn „ ł a -  
keyom u r z ą d z o n y m 55, przeciw tytn „ z m u s z o ­
n y m  p o d a t k o m 45, przeciw tym „na p aś c i o m na 
konsty tuc yą55, p rzec iw tym „ z b r o d n ic z y m  za ­
m a c h o m ? 55 —- O !  n i e ,  to wcale co i n n e g o ! 
P ro t es t anc i  tworząc  towarzystwo p o d o b n e ,  
używaią  praw n a l e ż y t y c h , i s z a n u i ą i e ;  — li­
beral iści  zaś bi ią tylko na s towarzyszenia  kato­
l i ck ie ;  te tylko są „w y s t ęp n e  i dziwot .worne55, 
te tylko zagraźa ią  ca łe mu  tow arzys twu ,  i te 
tyiko ścigać należy.  N ie c h  n am  więc n ie roz -  
p rawią ią  iuź o tych „składkach n ie p r a w n y c h 11, 
o „ s p i sach  ( subskrypcy 3 ch)  b u n t o w n ic z y c h 55,
0  „ p o da tk a ch  p r z y m u s z o n y c h 55 i t. d.  1  e po­
da tk i ,  iafc w i a d o m o ,  są zawsze d o b r ow o l ne ,  
a co s ię  tyczy „s p i sów bun to w ni c zy c h 55, po 1 
sous  o d  sp i sowego na tyd z i eń ,  n i ech  nam  
w o l n o  b ęd z ie  n ie  l ękać się n i c ze g o ;  daw nie y  
zna l i ś my  spisy n ieco  n iebezp iecz n ie ysz e ,  lecz  
tych D ziennik Sporów ,  podówczas  D ziennik 
cesarstwa, wys t rzega s i ę  bardzo  zaczepiać.55

H i s z p a n i a .
Z  M  a d r y t u  dn ia  5, Czerwca .

W  d n i u  swoich  im i e n in  miano wał  Król  M i­
n i s t rów Z o m b r a n o ,  Gal lom : r d e ,  Bal lesteros
1 Salaza r  dy gn i t a r zami  o r de r u  Karoła .

D w ó r  pow róc i  tu dn ia  23. ,  a Kró l owa  po* 
i e d z ie  p o t ó m  d o  w ó d  Salar.

W  W a l e n c y i  wydar zyć  s ię  mia ły  z n a c z n a  
zaburzen ia ,  T rzys ta  rodz in  w y g n an o  z p o ­
w o d u  ich kons ty tucy jnego  spo sobu  myś len ia .

W  Sewill i  pan t i ie  t rwoga z p o w o du  tuła ją­
cych się w t am ec znć y  oktdicy zgrai  gweryl-  
Iow. D n ia  20. Maia zaszła p o ty c z k a , w kto- 
r ey kilku i ezdz ców z pu łku del  P r i n c ip e  p o ­
n io s ł o  r any .  Pant icco widz iany  był  w 60 lu ­
dzi pod  X e r e s ,  a Ch av es  w 12 ludzi pod  T a ­
ryfą.  P o d  T r e b u j e n e  znayd ow ał  się dn ia  23. 
M a ia  oddz’iaPfe 100 ludzi ,  a Coror ia l iczyć m a  
iuż wcale icoo ludzi .

Gazety Kadyxskie n a p e ł n i o n e  są  ciągle smu-i 
tne mi  wia domośc iami  o zab ie ran iu  h i sz pań ­
skich okrę tów hand l owy ch . -  P a n  O m br e i l a ,  
Kapi t an  okrętu Sant.- A n t o n ,  musia ł  s i ę ,  po 
żywey potyczce,  p o d d a ć  Kolumbianotn.^

R e g e n c y  3 Por tugalska p os t an ow i ła ,  if. o d ­
tąd u o y s k o w i ,  piastuiący u rzędy  poselskie,  
n i e  inaią pob ie rać  s w e g o  ż o ł d u ,  ile ż e  posa ­
dy d y p l om at yc zne  sowic ie  i e l r za to  wy nagra ­
dza i ą. Re.gentka daiąc  z s iebie  dobry  p r z y ­
kład o sz cz ęd n o śc i , kazała wydatki  d o n i u s w o -  
iego zm nie ys zyć  roczn ie  0600,000 F ra n k ó w .

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y  dn ia  31. Maja.

Xiężniczka Rę ge n t ka  po twie rdz i ł a  wszy ­
stkich P os ł ów  i A g e n t ó w  dy p lo m a ty c zn yc h ,  
k tórych zmar ły  Kroi  by ł  przy  obcych  d w o ­
rach za wie rzy te ln i ! ;  tylko G en e ra ł  P a m p l o n a  
( H r a b i a  Subser ra )  od w o ła n y  został  z  u r z ę d u  
poselskiego w Madryc ie .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u  d n ia  16, Czerwca .

D n i a  18. m.  b. p rz yw dz ie ie  d w o r  źałob% 
za Ce sa rz ow ą  E l ż b i e t ę ,  która trwać b ę d z te
do dn ia  9. L ip ca .  . .

W e  wtorek wypra wio no  pos łann ika  K róle­
w s k i e g o  H a v i l a n d  do S . H .  We l le s l e y  do W t e -

1,1 D z i ś  od b ęd z ie  się tu po gr ze b  K o m p o z y t o r a  
W e b e r a  z wielką okazałością .  J ako Katol ik 
po ch o w an y  będz ie  w kaplicy M o o r h e ld s k ie y , 
R e q u i e m  Mozar ta  w yk o n an e  będz te  na  tyin 
o b r z ą d k u ,  k tó rem u m o ż n a  tylko byc p r zy to ­
m n y m  z a  b i l e t a m i ,  z któ rych dok bod  p rze ­
zna cz ony  iest na  wys tawienie  p o m n ik a  W e -  
berowi .  (Karo l  M a ry a  W e b e r  był rod em  
s  E u t i n  w Holsz tyńsk im-)
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W i o c h ) ' .
Z  R z y m u  d n i a ł o .  Maia.

U ro c z y s t o ść  Hożego ciała w kościel e S. P i o ­
tra , na którey P a p i e ż ,  jeżel i  ch o r o b a  n ie  p r z e ­
szkodzi ,  k o n i e cz n i e  o b e c n y m  być musi ,  w tyin 
ro ku  odb y ła  s ię  z wie lką  okaza łością  p rzy  m n ó ­
s twie  ludu .  P ap i eż  z si łą m ło d z ie ń c a  w yt r zy­
m a ł  b a r dz o  uc iąż l iwe  n o s z e n i e  swey  oso by  
w p rocessy i  po p la cu  S. P i o t r a ,  i akkolwiek  ta 
n i e  k lę cz ąc ,  iak s i ę  w y d a i e ,  a l e s i ed ząc  o d ­
by w a  s ię  c i ągle  w pos ta wie  m o d lą c e g o  się .  
Z b u d o w a n i e ,  iakie R z y m ia n ie  p rzy  tey u r o cz y­
stości  okaz a l i ,  odb i i a  ba rd zo  od go r sz ą cy c h  
s c e n ,  iakie np.  w F o r l i  z  p o w o d u  rnissyy s ię  
wy d ar zy ł y .  P o d c z a s  b o w i e m ,  k iedy gor l i ­
w y  k az no d z i e i a  b łog os ł aw ie ńs t w o  da w a ł  z g r o ­
m a d z o n e m u  l u d o w i ,  w bliskości  iego  s z m e r -  
m e l  z a p a l o n y  z ł os k o t em  w g ó r ę  wy skoczy ł ;  
p r z y  cz e m  w t łoku  t roie ludz i  u t r ac i ło  życie ,  
a m n ó s t w o  i n n y c h  u s z k o d z o n y c h  zostało .  
W p r z ó d  i e szcze po sp ó l s t w o  t a m e c z n e  podcz as  
rnissyy pu sz cz a ło  w o b ie g  p a s z k w i l e , a n a w e t  
p o o s z p e c a ł o  o b r a z y ,  n i e  osz czę dza ią c  n aw e t  
d w ó c h  na y s z a n o w n i e y 6 z y c h .  J e d e n a ś c i e  osób  
a r e s z t o w a n o .  M i s s y o n a r z e ,  którzy po  tern 
w y d a r z e n i u  F o r l i  op uśc ić  ch c ie l i ,  dal i  s ię n a ­
r es z c i e  na k ł o n ić  u s i l n e m i  p r o ż b a m i  W i c e l e -  
gata  do  zos tan ia .  I  w R a w e n n i e  i n n e g o  w p r a ­
w d z i e  ga t unk u ,  a l e  n i e  m n i e y  g or szą ce  w y d a ­
r z y ł y  s ię  sc eny .  Ca ła  mag i s t r atu ra  tarnteysza 
o t w a r tą  w ie d z ie  w o y n ę  z  K a r d y n a ł e m  L e g a t e m  
R i v a r o la .  O b w i n i a i ą  go o  wydatki  n i szcz ące  
ska rb ,  a wca le  n i e p o t r z e b n e ,  d o  k t ó r ych  l iczą 
s z u m n e  ba le  i i n n e  ro z rywki .  Z a p e w n ia ją ,  
ź e  wszyscy wyżsi  u r z ę d n i c y  żądal i  dymissyy ,  
i  c h c ą  s i ę  o  to u d a ć  d o  sa m e g o  P ap ie ża .  —  
X i ę d z a  B i n i ,  k tóry iako N u n c y u s z  do  N e a p o ­
l u  m ia ł  i e c h a ć ,  n i e p rz y ję t o  t amże .  Z a g r a n i ­
c z n e  mo c ar s tw a  z d a i ą s i ę  n i e c h c i e ć  z a k o n n i ­
k ó w  n a  N u n c y u s z ó w .

X ię s tw o  Ł u k ie s c y  opuśc i l i  to mias to  i udal i  
s i ę  do  sw ey  s tol icy.

R  o s s y a.
Z  P e t e r s b u r g a  d n i a  13 .C zerw ca .

D iyia i i ,  m .  b . p o i e c h a l i  N N .  Cesa r s two  d o

C a r s k i e g o - S i e ł a  w towarzys twie  W .  X iąż ęc ia  
M i c h a ł a ,  który d n i a  10. p o w ró c i ł  z Mo sk w y .

Z  T a g a n r o g u .  W  od l eg łośc i  bl isko 200 
wior s t  o d  n as ze go  mia s ta ,  w idz im y tw orzący  
s ię  z a k ł a d ,  który p o d  wielu  wz g lę d am i  zasłu -  
g u ie  na naszą  uwagę .  W  ce lu  u ła twien ia  w y ­
w o z u  zboża  z powiatu  m e i i to po l s k ie go  (w wiel-  
k o r zą d z t w ie  t a u r yc k ie m ) ,  o raz  dla  z a c h ę c e n i a  
d o  żeg lug i  wz d łu ż  b r z e g ó w  A z o w s k i e g o  m o ­
rza ,  p r ze ds i ęw z i ą ł  r z ą d  o tw o rz y ć  por t  p obrze -  
ź n ć y  żeg lug i  na  p rz y lą d ku  Berdy ań sk i t n .  Zda-  
ie s i ę ,  iż sama natu ra  p r ze zn ac zy ł a  do  tego 
za tokę ,  po łącza iącą p o d w o y n ą  korzyść,  to iestr 
r az  źe iest  o b w a r o w a n ą  o d  srogości  fal ,  p o -  
w t ó r e ,  iż dosyć  g łęboka do  p r zy jęc ia  n a y w ię ­
kszych kup ieck ich  statków,  z w ie d za ją cy ch  n a ­
sze por ty.  W  tak k o r z y s tn e m  p o ł o ż e n i u ,  z a ­
toka ta p o t r z e b u ie  tylko i e d n e y  l amy do  zasło-  
n i e n i a  ok rę t ow  pr zec iwk o  wsze lk im wia t rom .  
O sad a ,  która p rze z  t en  p o r t  p ow s tan ie ,  b ęd z ie  
tein ba rdz iey  z a y m u ią c ą ,  iż o tw orzy  ł a twy o d ­
byt  obf i tym p ł o d o m  ok o l i c zn e g o  kraiu.  N i e ­
daleko  p r zy lądku  Be rd y a ń sk ie g o  w i d z i m y  m i e ­
szkania  N o g ay c ó w ,  l u d u  tatarskiego,  k tóry od  
bl isko lat  20tu z a m ie n i ł  życ ie  tułackie na  s tan 
ro ln ic zy .  Po s tępy ,  które t en lud  u cz y n i ł  w cy -  
wi l i zacy i ,  w in n i śm y  po  większey części  s t ara­
n i o m  H r a b i e g o  M a i s o n ,  k tó ry  p r ze z  kilka lat  
z a y m o w a ł  s ię  adm in i s t r a cy ą  N og ay c ów ,  i któ­
ry p r z e z  n a m o w y  i ł a g o d n o ś ć  z d o ł a ł  i ch n a ­
k ł o n i ć  d o  szaco wan ia  korzyśc i  życ ia  p o r z ą ­
d n e g o  i ro ln ic zego .  T o  tatarskie p o ko le n ie ,  
o s i ad łe  w k raiu tak obf i tym w p l o n y ,  w y n a -  
g rad z a i ą ce  dos ta t eczn ie  t rudy r o ln ik a ,  p ę d z i  
t e raz  życ ie  sw o b o d n e .  Sk łada  s ię  oko ło  z  30,-
000 g łow.  N ie d a l e k o  z tamt ąd  są  także n i e m i e ­
ckie osa dy  i n e n o n i s t ó w ,  A l t o n a ,  L i e b e t h a l
1 t. d . ,  u i y w a i ą c y c h  d o b r e g o  bytu sw oi e go  
p o d  oy cow ską  ad m in i s t r a cy ą  G e n e r a ł a -  P o r u ­
czn ika  I n z o w a .  C u d z o z i e m i e c ,  zw ie d za ią cy  
te o d le g łe  p r o w i n c y e ,  z p o d z i w i e n i e m  pog lą -  
da  n a  zamie szk a ł yc h  obo k  s i ebie  ludz i ,  r ó ż n ią ­
c y c h  s i ę  p o c h o d z e n i e m ,  obycz a i ami ,  oświatą,  
r e l i g i ą  i i ę z y k i e m ,  a u ż y w a ją c yc h  p o m y ś l n o ­
ści  i d a r ó w  n i e b a  z a r ó w n o ,  p o d  o p i e ką  us taw 
i  p a n o w a n i e m  tole rancy i .

(Dwa Dodatki.)
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Nru 51. 

Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego.
(Z  dnia 28. Czerwca 1826.')

K r ó l e s t w o  N e a p o l i t a ń s k i e ,
Z  N e a p o l u  dnia 2. Czerwca.

D n i a  29. z. ni. odbył  Król  Jrnć długą prze-  
iazdkę wozowo. T e g o ż  dnia Królowa,  Xię- 
żna  Kalabryi  z swemi braćmi i s iostrami,  tu­
dz ież Xiążę i Xięźna  Salerno były w Pom -  
pe j i ,  gdzie ie przyimował Kawaler Ardi t i ,  
Genera lny  I n t e n d e n t  odkopywania staroży­
tności.  Wiadomoś ć  o zna lezionych  n ie da ­
wno szkieletach,  pierścionkach i monetach  
zwabiła dostoyne osoby w to mieysce.  Były 
to zapewne szkielety kilku nieszczęśliwych te­
go miasta mieszkańców,  którzy z swemi ko- 
sz townemi  sprzętami szukali w tein mieyscu 
ocalenia przed powszechnem spustoszeniem. 
W  przytomności  Królowey i towarzyszących 
ley osób przedsięwzięto dalsze odkopywanie,  
i zna leziono ieszcze trzy pierścienie,  znaczną, 
l iczbę s rebrnyth , ,  złotych i miedz ianych mo­
n e t ,  ś rebrne  sprzęty,  między któremi także 
m a łe  łyżeczki ,  z których iedna miała kształt 
koziey nogi .  W  inny ch  dwóch mieyscach, 
które miano za sklepy kupieckie,  zna leziono 
kilka wazonów bronzowych i glinianych,  lam­
p y ,  wagi i inne  naczynia,  między któremi 
pyła osobliwa czara ofierna z bronzu.  Za b a ­
wiwszy przez  trzy godzin w Pompeji  dostoy­
n e  osoby powróciły do Portici.

Rozmaite W iadomości.

D n i a  18. m. bież. odbył  się w Warszawie  
obrząd  poświęcenia kościoła Sgo Alexandra 
Męczennika .

Po d łu g  Oostrzegacza Austryaćkiego , Gene-  
r a ł - A dj u t an t  N .  Cesarza Rossyiskiego,  G e ­

nera ł  p i e c h o ty , W o i e n n y  Guberna tor  Nowóy 
R us i ,  Hrabia  W o r o ń c ó w ,  i T ayny Radzca  
R ib e a u p ie r r e , mianowani  są Pełnomocnika­
mi do układania się z Pe łnomocnikami  ture­
ckimi;  a Radzca Stanu F o n to n  przydany iin 
iest iako pierwszy Sekretarz.

Genera lny  Wikaryusz  Baron K leme nsDro -  
ste Vichering ,  mianowany został Sufraganetn 
dyecezyi  Monasterskióy.

Kiedy gazeta Rzymska D iario di R o m a  z d. 
3. m. b. wielkiemi pochwałami  okrywa Jezu i ­
tów, ieden  z Dzienników Paryskich p o r ó ­
wnywa ich z gwoźdźmi ,  które im mocniey  
w n ie  uderzasz-, tern głębiey wchodzą.

L o ż a  karbonarska w Gubbio ma podobno 
daleko obszernieysze związki aniżeli dotąd 
muiemano.  Codziennie  tam are.sztuią różne  
osoby. Niedawnoiuwięz iono sędziego w Fos- 
so mb rone ,  który,  iak zapewnia ią ,  miał  być 
naczelnikiem loży.

Z D re z n a  donoszą pod  dniem 18. rm b.: 
„ M a m y  tu iarmark na wełnę,  którey wielki do­
w óz ,  a kupuiących mało. — Dnia  28. dany 
będz ie  na  korzyść Greków, wielki koncer t ,  do 
którego należeć będą naypierwsi  wirtuozi i d o  
4 0 -nayiepszych muzykusów. — Mamy prawi.e 
oo dz ień  nawałnice,  które zrządzają szkody. te

Gazeta Berlińska Śpenera  powiada :  „ L u b o  
iiiż często zapowiadano bliskie zaprowadze­
n ie  żeglugi parowey na Renie  i M e n i e ,  było 
to iednak czcze tylko odbi ianie się szczerych 
życzeń,  lub nieznaiomość stanu rzeczy. P o ­
dług naynpwsżych w tey mierze donies ień  
z H o l l a n d y i ,  wszystko tam ieszcze iest w po- 
czątkowem tworzeniu s ię ,  a lbowiem machin  
parnych,  które były w Angli i  zamówione,  mia­
no użyć do przeznaczonych do Grecyi fregat

/
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p a r o w y c h ,  a  n a  p o w y ź  w s p o m n i o n y  c e l  i n n e  
m a c h i n y  p a r n e  k a z a n o  r o b i ć . ' 5

D la tabaczników i tytuniarzów.
P e w i e n  P a r y s k i  l e k a r z  w y d a ł  d z i e ł k o  p o d  

t y t u ł e m :  „ D e  la N ic o t io m a t ie , '  c z y l i : N i e b e z ­
p i e c z e ń s t w a ,  k t ó r e  p o c i ą g n ą ć  m o ż e  za s o b ą  
u ż y w a n i e  t a b a k i ,  t ak dla  t y c h  co ią z a ż y w a ią ,  
i a k o  t e ż  d l a  t y ch ,  co  t y t u ń  p a l ą  l u b  ź u i ą . 55 —  
„ J e ż e l i  t e r a z  tak cz ę s t o  w y d a r z a i ą  s i ę  a p o p l e -  
x y e ,  k u r c z e  i t. d .  to w sz ys t k i e  te n i e s z c z ę ś l i ­
w e  p r z y p a d k i  p o c h o d z ą  z  u ż y w a n i a  t abaki .  
T a b a k a  o s ł a b i a  w szy s t k i e  z d o l n o ś c i  u m y s ł o ­
w e ,  n a y w i ę k s z y c h  n a w e t  g i e ń i u s z ó w .  W e ­
ź m y  n .  p .  t y lko  s ł a w n e g o  N a p o l e o n a  : J a k ą  to 
w i e l k a  r ó ż n i e a  m i ę d z y  o s t a t n i e m i  a p i e r w s z e -  
m i  lata 'mi p a n o w a n i a  t e g o  o s o b l i w s z e g o  m ę ­
ż a ! ?  S z c z e g ó i n i e y  to u w a ż a ć  b y ł o  m o ż n a  p o  
i e g o  p o w r o c i e  z  w y s p y  E l b y ! 55 —  W  i d z i e m y  
w i ę c  t e r a z ,  o d  c z e g o  lo s  św ia t a  w ó w c z a s  i w  
o g o l n o ś c i  z a w s z e  z a w i s ł ;  o d  —  s z c z y p t y  t a ­
b ak i  !!

D o b  r o c z y n t i o  ść.
D l a  d o t k n i ę t y c h  k l ę s kam i  w o y n y  G r e k ó w  i 

i c h  fami l i i  z ł o ż o n o  da l s ze  o f i a ry :
118 )  X i ę g a r n i a  t u t e y s z a  E .  S.  M i t t l e r a  3 T a l .  

I I 9 J  K a n t o r ,  n a u c z y c i e l e  i u c z n i o w i e  s zk o ły  
ew an i e l i c k i e y  w  S w a r z ę d z u  3 T a l .  12 śgr .  8  f e n .  
120 )  D n i a  24. C z e r w c a  w  tu t e y s z e y  l oży  wol -  
n o r n u l a r s k i e y  u z b i e r a n e  60  T a l .  121)  p r z e z  Se ­
k r e t a r z a  p o w i a t o w e g o  S l a w o l a  w  O s t r o w i e  
z e b r a n e  i w p r a w d z i e :  o d  t e go ż  2 r u b l e  ; burm' .

,  O e h l e r  2 T a l . ,  B u d o w n .  S c h n e i d e r  i - T a l . , A  
p t e k a r z  S m i e lo w s k i  1 R u b e l ,  A k t .  S ą d . D u n k e l
I  T a l , ,  P o b o r c .  Z w i e r z y c k i  15 śgr . ,  K a n t .  P u l s t
15 śgr . ,  K o l .  D t l v e n d a l  15 ś g r . , C h i r . j p o w i a t .
F r a n k  1 T a l , ,  D z i e r ż a w c a  H e g r i e r  15 śgr . ,  P u ł ­
k ó w .  V. D zic i e l sk i  1 T a l , ,  W a c h m .  H o f f m a n n
2 0  ś g r . ,  k up .  H e i n t z e  3 Zł .  p o i . ,  P o b .  R a u t e r
5 śgr . .  A p t e k .  M u s e n b e r g  1 T a l , P a n i  L i p s k a  
w L e w k o w i e  6 T a l . ,  P r ó b .  K r z y w i a k o w s k i  10 
śgr . ,  d i t o  Z i e l i ń s k i  7 !  śgr . ,  d i t o  K ro i  1 Z ł .  po i , ,  
F i z y k  p ow .  K o s c h n y  1 T a l . ,  A s s .  Sjąd. K r a e m e r  
I  T a l . , P o b o r .  p o w .  S ty r ie  2 T a l . ,  P o c z t w .  
K r e t s c h m e r  I  T a l . ,  v .  K a r n k o w s k i  w  P o g r z y -  
b o w i e  1 T a l . , P r o b .  I r z y s k i  10 śgy . , b e z i m i e n ­
n y  6 Ż ł .  po i .  ( o g ó ł e m  22 T a ł .  ,22§ śgr .  3 R u b l e  
i  10 Z ł .  p o i )  122) W e  wsi  P r z y  b in  p o d  R y d z y ­
n ą  p r z e z  u r z ą d  W ó y t o w s k i  1 T a l .  5 śgr ,  3 f en .

123) O d  t o w a r z y s t w a  z b i e r a n i a  o f i a r  d la  G r e ­
k ó w  w  R a w i c z u  p r z e z  D y r e k t o r a  p oc z t y  2 D u ­
ka ty  95 T a l .  3 |  śgr ,  124) p r z e z  S.  N .  P .  L u c a s  
za  kilka t x e m p l a r z y  w y d a n y c h  p r z e z  n i e g o  
d w ó c h  p o e m a t o w  pa  k o r zy ś ć  sk ł adek  d la  G r e ­
ków a)  R .  R.  l i .  10 ś gp ,  J>) p.  S. I .  L i n d e  w Cze -  
s z ew ie  t  T a l .  20 ś g r . , c) p .  K o m .  E k o n .  F l e g e l  
w G r o d z i s k u  4  T a l ,  20 śg r . ,  d) k up i e c  W e i -  
c h e r t  w O b o r n i k a c h  10 ś g r . ,  e) p.  S.  P .  M ar sk i  
w  K r o t o s z y n i e  3  T a l .  10 śgr . ,  / )  p. S. P .  G r a i n -  
se w G n i e ź n i e  4  T a l .  y \ śgr .  ( o g ó ł e m  14 T a l ,  
1 7 !  śgr . )

O d  N r .  118 do  124 o g ó ł e m  2 D u k a t y  2 0 0 T a l .  
I śgr .  5 f e n .  3 R u b l e  i 10 Zł .  po i .

P o z n a ń  d n i a  -2J. C z e r w c a  1826. 
Towarzystwo zbierania ofiar dla Greków.
D o n i e s i e n i e  d l a  w ł a ś c i c i e l i  d ó b r  

i e k o n o m ó w .
W  L i t o g r a f i i  K.  A .  S i m o n a  w  P o z n a n i u  

w y id z i e
I N W E N T A R Z  

za w ie r a i ą cy  f o r m u l a r z e  d o  z a p i s y w a n i a  w s z e l ­
k i c h  r a c h u n k ó w ,  iaki e t y lko  p r z e z  ca ły  r o k  
w g o s p o d a r s t w i e  t rafić s i ę  m o g ą .

D o k ł a d n i e y s ^ e g o  d o n i e s i e n i a  d os t a ć  m o ż n a  
w  x i ę g a r n i  w y ż e y  w y m i e n i o n e g o  w  r y n k u  
N r o .  84-

O B W I E S Z C Z E N I E ^  T T
N .  K ró l  r a czy ł  o g ł o s z o n y m  w p i ą t y m  n r z e  

Z b i o r u  P r a w  r. b.  r o z k a z e m  g a b i n e t o w y m  z d.  
4 , z.  m.  c e l e m  z a ł a tw ie n i a  p re t er i syy  r o s z c z o ­
n y c h  l u b  r o s z c z o n e m i  być  m o g ą c y c h  d o  n i e ­
g d y ś  W es t f a l sk i c h  D e p a r t a m e n t ó w  E l b y ,  Saa l i  
i H a r c u  i d o  f u n d u s z ó w  d e p a r t a m e n t o w y c h  
t y c h  cz ę śc i  k ra iu  z  c z a s ó w  o b c e g o  p a n o w a n i a ,  
p o s t a n o w i ć :  .

T )  a ż e b y  wszy scy  m n i e m a i ą c y  m i e ć  p o d o b n e  
n i e z a s p o k o i o ń e  d o t ą d  p r e t e n s y e  d o  rze- 
c z o n y c h f u n d u s z ó w d e p a r t a m e n t o w y c h ,  t a ­
k o w e  w p rz e c i ą g u  c z t e r o m i e s i ę c z n e g o  t e r ­
m i n u  d o  N a c z e l n e g o  P r e z y d y u i n  p r o w i n -  
c y i S a s k i e y  poda l i  i u z a sadn i l i ,  c e l e m  p r z e ­
k o n a n i a  s i ę  o  n a t u r z e  i g a t u n k u  i ch  r o ­
s z c z e ń ,  i o z n a c z e n i a ,  iak z n i e m i  pos t ą p i ć  
b ę d z i e  n a l e ż a ł o  w  m i a r ę  z a s o b n y c h  na  
i ch  z a s p o k o i e n i e  f u n d u s z ó w ;

2)  iż p r e t e n s y e  t a k o w e ,  k tó r eb y  w  p r z e c i ą g u  
t eg o  cz a su  K ró l .  N a c z e l n e m u  P r e z y d y u m  
P r o w i n c y i  Sa sk i ey  n i e  b y ł y  d o n i e s i o n e ,
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bądź  że iuż by ły  rychley któreykolwiek 
władzy  przedstawione lub  n i e ,  rnaią być 
p r e k lu d o wane i do  l ikwidacyi i wypłaiy 
n ie d o p u s z c z o n e ;

3 )  źe co do p re tensyy  po dan yc h  wprawdzie 
w ozn a cz on y m czasie,  lecz dowodami  nie-  
popar tyc l i ,  Kroi .  N acz e l ne  P re zy d y u n i  
pos tanowi  s tosowny do okoliczności  termin 
dodatkowy celern z łożen ia  do w o d ó w ,  po 
którego up ływie  po d o b n ie ż  prek luzya na ­
stąpi ,  i

4)  i e  podpi sana władza mini s t erya lna prze- 
r zeczon e  Naywyźsze  pos tanowien ia  ma 
przywif-śdź do skutku.

S tosownie  tlo tego wszyscy ,  mniemaiący  
mieć  p retensye do niegdyś-Wes tfal sk ich D e ­
pa r t amentów E l b y ,  Saali i H a r z u  i do  fu n d u ­
szów depar t am en tow ych  tychże części kraiu 
z czasów obcego  panowania ,  zostaią wezwani ,  
ażeby  swe p re t en sy e ,  czy takowe były iuź za­
m e ld o w a n e  do którey władzy lub n i e , nayda- 
Iey do

d n i a  1. P a ź d z i e r n i k a  r. b.
Król .  Nacze lnem u P re z y d y u m  Pro win cy i  Sa- 
skiey —  w M a gd eb u r gu  —  z do łączen iem do­
k u m e n tó w  usprawiedl iwiających lub z oświad­
c z e n i e m :  cz em u  lub kiedy takowe późn iey  d o ­
p ie ro  z ł ożo ne  być mogą,  przedstawi l i ,  inaczey 
wszelkie do owey  pory p o m ie n io n e m u  Nacze l­
n e m u  P re zy d yu m  n iedon ies ione  pretensye 
bez wzg lę dn i e  p r ek l ud ow an e  i za n ieważne  
uw aż an e  będą.

Koń ce m zapo b ie że n ia  iakowym wątpl iwo­
ściom i odwrócen ia  czczych reklamacyi  oświad­
cza się n a d t o :

1) P rz y  będącey  w mow ie  l ikwidacyi wypła­
ca ne  będą  te tylko wynikłe z dos taw i pre- 
stacyy p r e t e n sy e ,  które z mocy przepisów 
prawa należały do obowiązków niegdyś 
Westfal skich Dep ar t ame ntó w Elb y ,  Saali 
i H a r c u ,  i musia łyby były być zaspokoio-  
n e  z ich d epa r t am en tow ych  funduszów,  
z  dod a t kow yc h  ćen tymów do  poda t ku  
g r u n t o w e g o ,  osobis tego i patentowego  
-złożonych.

2)  W s ze lk ie  p re tensye  o wy nagrodzen ie  za 
koszta z i n k w a t e r u n k u , t r anspor tu  i ży­
wności  woyska  pochodzące ,  a za ogólny  
ciężaF u w a ż a n e ,  wy łączone b ęd ą  całkiem

z tey l ikwidacyi ,  chybab y  zasadzając się 
na  fo rmaln ym kontrakcie.

3) W ył ąc za ią  się podob n ie ż  wszr ikie takowe 
p r e t e ns ye ,  które in specie z l iwerunków i 
dostarczeń dla części n iegdyś  D e p a r t a m e n ­
tów E l b y ,  Saali i H a r c u ,  należących dziś 
do  innych  mocars tw ,  pod ług  u d ow od n ie ­
nia wynikaią.

4 )  Nas tąp ione  wed łu g  przepisu zame ldow a .  
n ie  u Król .  Nacze lnego  Pre zy d y um  Prowirt-  
cyi Saskiey nie daie ieszcze samo z s iebie  
p r aw a ,  owszem zaspokoienie pretensyy,  
czas ,  ilość i sposób tegoż zaspokojenia za­
leży od bl iższego wykazu n iezaprzeczo­
n yc h  pretensyy  i p rzekazanego na ich wy­
p łatę f u n d u s z u , i l ikwidacya us tan ow io­
n a  iest up r ze dn io  tylko ce lem wykazania  
og ó ł ow ey  ilości u d o w o dn io n y ch  p re ten .  
sy y ,  p oc zem  bezś redn io  nastąpią dal sze 
pos tanowienia  względem sameyźe wypłaty.

Ber l in  dnia 3. Maia 1836.
K om m issya  bezpośrednia oddzielonej adm inistra­

cji zaległości.
(podp. )  W o l f a r t .

O B W I E S Z C Z E N I U  
Dzie rżawca K a r ó l  R e  m u s  z P rzependo*  

wa i rozwiedz iona  C h a r l o t t a  E r n e s t i n i  
H a m m e r s c h r n i d t  z d o m u  T h a l b e i m ,  
kon trak tem przed wniściem w  ma łżeństwo są­
down ie  z a w a r łe m , wspólność ma iąiku i do rob­
ku pomiędzy  sobą wyłączyli ,

P o z n a ń  dnia 18. Maia  1826.
Kró lewsko  Prusk i  Sąd Z iem iań sk i .

' o b w i e s z c z e n i e ! *
D n i a  4. L i p c a  r. b< o godz i n ie  3. p o p o ­

ł u d n i u  przez U r .  S tudni tz  R efe ren dar yu sz a  
Sądu  Ziemiańskiego  rozmai te  srebra składaią-  
ce się z łyżek,  noży i widelców,  l ichtarzy,  z ł o ­
tych ł a ń cu c hó w ,  p ie rśc ionków,  p e r e ł ,  koron* 
ków, oraz rozmaitych rzeczy ko sz to w n yc h ,  w 
lokalu sąrlowym naywięcey  daiącemu p rzeda-  
n e  będą.  O c h o t ę  kupna  ma iących  wzy w am y.  

W  P o z n a n i u  dnia 17. Czerwca 1826.
Królewsko - Pruski Sąd Ziemiański.
P A T E N T  S U B H A S T A C Y I N Y .  ”  

D o b r a  Sulencin do pozostałości  P io t r a  Só-  
kolnickiego należące w P o w i e c i e  Środzkim p o ­
ło żo ne  , do  k tórych iako p rzy leg łość  wieś P i -
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głowice i  dwa folwarki Borowo i Przylepki  na- 
l e ż ą ,  n a  wniosek wierzycieli p rzedane  bydź 
rnaią.

W  roku 1824. Sulencin z Borowern sądo­
wnie  na 42410 tal. 4 śgr. r fen.  a Pigłowice  
z  przyleglościami na 23439 tal. 29 śgr, 11 fen. 
oszacowane zostały.

D o  przedaźy tychże term i na l icytacyine na 
d z i e ń  7. C z e r w c a  
d z i e ń  7, W r z e ś n i a  
d z i e ń  9, G r u d n i a  r. b,  

z których ostatni zawi ty,  zawsze przedpołu­
dniem o godzin ie .9. przed Sędzią Elsner  w na­
szym zamku sądowym wyznaczone  zostały, na 
które ochotą  kupna  i zdatność mających z tern 
oznaymieniem wzywamy,  iż licytuiący kaucyą 
aooo tal. albo w gotowiźnie lub w listach zasta­
wnych  z łożyć  winien , i że przyderzenie n a ­
s tąpi ,  skoro prawne  przyczyny na przeszko­
dzie nie będą .  Za razem zapozywaią się wszy­
scy niewiadomi wierzyciele rea ln i , aby swych 
praw w te rminach tych dopi lnowali ,  gdyż w 
razie ich niestawienia s ię ,  dobra więcey daią- 
c em u będą  nietylko przysądzone,  lecz że oraz 
po  sądowym z łożeniu su mm y szacunkowey 
wymazanie  wszelkich intabulacyi iako i spada­
jących pretensyi a mianowicie tychże ostatnich 
b ez  potrzeby nawet  złożenia na ten koniec do ­
ku m en tó w  nakazanern zostanie.

Tax a  i warunki w Regist raturzenaszey przey- 
rzane  bydź mogą .

P o z n a ń  dnia 20. Stycznia 1826.
Król.  Pruski  Sąd Ziemiański .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
N a d  pozostałością niegdy Franciszka Skar­

b ek  Malczewskiego,  byłego Rottmistrza woysk 
polskich w dniu 12. L ipca 1801. roku zmarłego,  
n a  wniosek Kura tora  i sukcesorów ab intestato 
process sukcessyino - l ikwidacyiny o tworzony 
został.  D o  likwidacyi i udowodnien ia  wszel­
kich pretensyi  do tey pozostałości wyznaczyli­
śmy te rmin na

d z i e ń  8- L i s t o p a d a  r. b. 
z rana  o godz in ie  10. przed depu towa nym  
Konsyl ia rzem Sądu Ziemiańskiego Schwurz w 
I /.bie naszey dla stron p r z e znac zon ey , i zapo- 
zywamy n a  takowy wszystkich niezna iomych 
i  zpoby u  n iewiadomych Legata ryuszów, mia­
now ic ie :

1) Józefę  z Malczewskich Rzepecką,
2) Walen tego  Brezy sukcessorów,
3) Szemborskiego kamerdynera,  i
4) Synów niegdy 'Gabr,  Malczewskiego,  

ab,y się albo osobiście, albo przez dozwolonych, 
pe łnomocników stawili,  i pretensye swe do­
statecznie wykazali, gdyż  w razie przeciwnym 
niestawaiący wierzyciele za utracaiących wszel­
kie prawa pierwszeństwa uznani  i ze śwemi 
pretensyami  odesłani zostaną iedynie do tego, 
cokolwiekby po zaspokoieitiu zgłaszaiących 
się wierzycieli, ieszcze z massy zostało.

T y m  wierzycielom, którzy dla zbyt dalekiey 
odległości lub innych zawad prawnych osobi­
ście siawać niemogą,  i kiórymby w mieyscu tu- 
teyszem na znajomości  zbywało,  wymieniamy 
UUr .  Brachvogel  i Giżyckiego, Kommissarzy 
Sprawiedliwości, z których do iednegó się udać 
i informacyą i plenipotencyą opatrzyć go mogą.

W e d ł u g  Tes tamentu  wspomnionego  niegdy 
Ur .  Malczewskiego Rottmistrza zdnia  5. L ipca  
1801. po zaspokoieniu długów i legatów, po zo ­
stałość ciążących, reszta pozostałości maiątku 
iego na fundacyą Ins tytutu dla ubogich i cho ­
rych członków familii Malczewskich -przezna­
czona została.

Zapozywarny przeto wszystkich, do familii 
Malczewskich należących,  którzy do tey reszty 
pozostałości prawne pretensye mieć mniemaią,  
i pozostawuiemy im udanie się w tey mierze do 
Ur.  Guderyan  Kommissarza Sprawiedliwości 
Kuratora pozostałości,  i zainformowania się od 
niego o stanie massy czynney i bierney.

Po z n a ń  dnia 8- Maja 1826.
K r ó l .  P r u s k i  S | d  Z i e m i a ń s k i .

W i e l k i  z e g a r  m e c h  a n i -  
c z n y  i g r a i ą c y  

ożywiony 80. automaty i w wyborną  muzykę  
opa t rz ony ,  ma h o n o r  pokazywać podpisany 
nad  tuteyśzą wagą mieyską w stary m rynku.  
Blźsze szczegóły zawierają afisze. Dzieło to 
kunsz towne codz iennie widzieć mo żna  do 
W to r k u  dnia 11. Lipca  r. b , i wprawdzie zra­
na od godziny 10. do godziny 10. wieczorney.  
Cena  wniyścia od osoby 5 śgr., dzieci 2 j  śgr.

B r u n s c h w e i l e r ,  mechanik 
z Szwaycaryi.

(Dodatek drugi.')
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Z A PO Z E W  E D Y K T A L N Y .
W  księd ze  h y p o te c z n e y  w łości sz la ch eck iey  

P r u c h u o w o ,  w p o w ie c ie  C hodziesk im  sy -  
tu o w a n e y ,  J W .  H e l iod o ra  H ra b ieg o  Skorze-  
w sk ieg o  d z i e d z i c z n e y , zapisana iest w jR u bry­
ce  I I I .  p o d  N r o .  I .  e x  d ecreto  z dnia 10. L u ­
tego  1798- pretensya  W .  B on a w en tu r y  B r o n i­
k o w sk ieg o  w  s u m m ie  T a i .  1332 dgr, 2 fen .  4 f .  
J W ,  Skorzew sk i,  tw ierdząc ,  i i  pretensya ta za- 
sp o k o io n ą  zosta ła ,  kwity zaś z g u b io n e  są, 
w n ió s ł  o  z w o ła n ie  n ie z n a io m y c h  p r e te n d e n ­
t ó w ,  k o ń cem  extabuiacyi su m m y  tey z księgi  
h ip o te c z n e y .  W z y w a m y  przeto W g o .  B o n a ­
wenturę, B r o n ik o w s k ie g o ,  sukcessorów  albo  
ce s s y o n a r y u sz ó w  i e g o , aby p re ten sy e  s w e ,  ia- 
k ie b y  d o  su m m y  1332 T a l .  2 dgr. 4^ fen. lub  
7992 Z ł ,  lS  gr. pól. w  k siędze  h y p o tec zn e y  wsi. 
P r u c h n o w a  w R ub ryce  I I I .  N r o .  1 , zapisartey, 
r o ś c i ć u n o g l i , w  term in ie  na

d z i e ń  2 6 .  S i e r p n i a  b. r. 
zrana o g o d z in ie  lo t e y  przed A sse sso rem  Sądu  
Z ie m ia ń sk ie g o  K o e h le r  w  m iey sc u  p o s ied zeń  
n a szy ch  w y z n a c z o n y m , podali ,  w p rzec iw n y m  
b o w ie m  razie z w sze lk iem i preten syam i swerni  
p rek lu d ow an i b ę d ą ,  i im  w tey m ierze  w ie ­
c z n e  m i lc z e n ie  nakazanem  zo s ta n ie ,

W  P i l e  dnia  13. K w ietn ia  1826.
Królewsko - Pruski Sąd Ziem iański.

O B W I E S Z C Z E N I E .
S to s o w n ie  do §. 422- T y t .  I .  C zęści I I .  p o ­

w s z e c h n e g o  Prawa k raiow ego p od a ie  s ię  do  
p u b l ic z n e y  w ia d o m o ś c i ,  iż  p o m ięd z y  Staroza- 
k o n n ą  M i n d e l  I z a k  G o l d s t e i n  tu w K o ­
śc ia n ie  a kraw cem  F i s c h e l  S z m u l  w  C z e m ­
p in ie  w  p o w ie c ie  K ośc iań sk im , w e d łu g  zawar­
te g o  w  d n iu  dz isreyszym  kontraktu przedślu­
b n e g o ,  w sp ó ln o ś ć  maiątku i dorobku w y łą c z o ­
ną została .

K o ś c ia n  d n ia  6. C zerw ca  1826.
Król.  P ru sk i  S | d  Pokoiu.

O B W I E S Z C Z E N I E .
K ancellarya U r. B  r a c h  v  o g  e 1, Justycfcom-

missarza przy Szerok iey  u licy  N r o .  1 18 ,  wska­
ż e  z n aczn ą  d z ierż aw ę  z  w o ln e y  ręki.

P o z n a ń  dnia 20. C zerw ca  1826.

P o d p is a n y  urzęd n ik  Kroi. Berlińsk iey  fabry­
ki porce lan y  d o n o s i  n in ie y sz e in ,  i i  o g ło szo n a  
na d z ień  29. C zerw ca r. b. aukcya p orcelany ,  
z przyczyn y  na ten d z ień  przypadającego ś w i ę ­
ta A p o s to łó w  P iotra  i P a w ła ,  o d byw ać s i ę  n ie  
b ęd zie .

P o z n a ń  dnia  28- C zerw ca 1826.
B  r a c o  n i e  r.

A u k c y a  m e b l i  i t. d.
W e  Czwartek d n i a  29.  C z e r w c a  r. b. 

zrana o g o d z in ie  9. sprzedaw ać b ę d ę  p u b liczn ie  
drogą aukcyi w  d o m u  m oim , m e b le ,  sk ładaiące  
s i ę z k o m o d ,  s o f ,  sza f  s z y n k o w n y c h ,  n o w e p o  
łóżka  d z ie c in n e g o ,  d a ley :  półkryty  w ó z  na ry- 
so ra ch ,  ry c in y ,  obrazy  o l e y n e ,  w ie lk ą  kibić  
ż e la z n ą ,  przednie  b u rsz tyn ow e  m un sztu k i  d o  
faiefe i rozm aite  i n n e  p rzed m io ty .  
__________________________A  h 1 g r e  e  n .
H a n d e l  p ł ó t n a  U r , - M u l l e r a ,  w  s t a r y  t a  

r y n k u  N o .  8 5- 
p o leca  s w ó y  k om p le tn y  i dobrany skład w s z e l ­
kich ga tu n k ów  b ia łego  i k o lorow ego  praw dzi­
w e g o  p łó t n a ,  creas, cw e lich  na p o ś c i e l ,  ada­
m a szk ow e i szachw ick ie  nakrycia s t o ł o w e , rę ­
czniki i chustki k ie s z e n n e ,  b a rc h a n ,  szerok i  
kitay, n ic i ,  wszystkie  n u m era  b a w e łn y ,  p ię ­
kne kolorow e p łó tn o  na  suknie  i ch u s tk i ,  \  
w ielkie  adam aszkow e serw ety  a d e je u n e r ,  ser­
w e ty  do kawy i t. d . , n ie m n ie y  też partyą iak 
n a y lep iey  szytych zw ierzch n ich  koszul.  W s z y ­
stko w ile m o ż n o śc i  p orn iernych  le c z  wiado- 
m ie  stałych cenach.

- H a n d e l  ga lan tery in y  L .  A l p o r t  w P o z n a ­
n iu  w r y n k u  N r o . 49. p o d le  P an a  K. G u m p rech -  
ta, po leca  s z a n o w n e m u  O b yw ate lstw u  i prze- 
św ię tn ey  P u b l i c z n o ś c i  o trzym an e w k o m ia a n -
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gielsko-chemiczne approbow ane smarowidło 
do  wozów; m łynów  i machin.

P o d łu g  urzędow ych zaświadczeń G enera lne­
go Pocztam tu  w B erlin ie  i N adpocztam tu  w 
W ro c ław iu  okazało s ię :

iż  wielki wrocławski w óz pośpiechowy, n a ­
sm arow any 4ma lotami ‘wyżey wspomnio- 
n l y  massy, do Berlina wytrzymał, i g'dyby 
się cokolwiek więcey tego smarowidła przy-' 
dało by ło , w óz ten  .pośpiechowy i znow u 
nazad do W rocław ia  bez smarowania one- 
goż powróciłby był, gdyż koła massą tę do­
brze  nasm arow ane, tak przy drewnianych, 
iako też żelaznych osiach, 100 mil drogi od- 
bywaią. M achiny w ruchu zostaiące, przez 
dni 10. n iepo trzebu ią  być smarowane , cho- 
c ia iby  nawet massa ta na osiach iuż wsiąkła, 
gdyż smarowidło za obracaniem się koła ten 
sam z n o w u ,  ęo wprzódy, sprawia skutek. 

Massa ta chem iczna daleko też tańsza niż zwy- 
czayne smarowidła, gdyż pudełko z 34ch łótow 
po 15. śgr. się przedaie. _______

W cale  now y fo r tep ian , przez Jana  Schantz 
w W ie d n iu  ro b io n y ,  podług  naynowszego i 
naygustownieyszego sposobu budowy sławne­
go A ndrzeia S te in ,  z węgierskiego wiśniowe­
go d rzew a, z klawiaturę z słoniowey kości i 
prawdziwą pozłacaną tarczą i podnóżkami, stoi 
na  przedaź pod Nr. 56. w starym rynku w ka­
m ien icy  kupca P an a  H e i n r i c h a  na  sgiem
piętrze. __________  _____

G orzeln ia  z machiną Pistoriusza na nowy 
sposób urządzona, z browarem , z wszystkiemi 
do  tego naleźącemi rekwizytami, z czterema 
szynkami, iest do puszczenia na lat 3. Ktoby 
sobie życzył podobney  dzierżaw y, udać się 
m a do U rzęd u  W oytow skiego w Pakosławiu 
pod Rawiczem  w powiecie Krobskim, gdzie 
znaydzie  w tey m ierze po trzebne wyiaśnienia 
tyczące się warunków teyźe dzierżaw y; dodaie 
się, źe kwartalna wypłata tylko, iest celnym wa­
runkiem  dzierżawy.

D n ia  16. Czerwca 1826. w Pakosławiu.
A n g e l a  K r z y ż a n o w s k a .

Pomieszkania do wypuszczenia.
Izb a  na  iednę osobę i izba z a lkierzem, ku­

c h n ią ,  piwnicą i g ó rą ,  oba te pomieszkania 
nowo malowane i w naylepszym stanie, na

drugiem  piętrze tylnego dom u Nr. 45, w ry n ­
ku , są o d  S. Jan a  do wypuszczenia. W łaści­
ciel poleca ie zwłaszcza JPanorn  Urzędnikom, 
życzącym sobie małego pomieszkania. Bliż­
sza wiadomość w handlu  F r y d e r y k a  B i e l e -  
f e l d a .

D  o n i e s i e n i e  h a n d l o w e .
Świeży w ędzony Reński łosoś odebrał osta­

tnią pocztą
K a r ó !  G u m p r ę c h t .

Świeże śledzie holenderskie otrzymał, isprze- 
daie po i |  Z ło. sztukę.

F .  B i e l e f e i d .
D oniesienie handlowe.

Bardzo przednie  wina w ęgierskie , francus­
kie i reńskie, iako też rum , arak de Goa i w ca­
le świeży porter  poleca i przedaie w cenach 
ile możności um iarkowanych.

J ,  W e r c z y ń s k i ,  w r y n k u N r .  57.

Wyciąg z Berlińskiego kursu papierów 
i pieniędzy.

Dnia  S3. Czerwca 1826. Papiera­
mi

Gotowi-
zrią

po po
Obligi długu państwa . . 8S|-pCt. SafpC t.
Obligi banko we a i  do włącznie

lit. Q. . . . . . . — 93ł  >
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

wne A . . , . . . 832 *, —

Zachodnio-Pruskie listy zasta­
wne B . . .  . . . . . 84 * —

Listy Nastawne W , Xięstwa
Poznańskiego. . . . - —

W schodnio-Pruskie . .  , 86! * —

Szląskie . . . .  . . . — —

Poznań dnia 2 7 . Czerwca 1826.
P ap ie ram i, G oto-w ym $. OA i t s ,

K uis ebligów m, Pożnania . , 9 2  —  —  4


